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Pamietajcie o Święconem dla Żołnierza Polsk eg 


Wielka ofenzywa bolszewicka. 


WYKONANIE UDERZENIA, 


Strasziiwe ataki w dału 19. marca. — Petry współ 
cześny aparat przeciwnika, — Zręcztość mane- 
wra, przytomność umySłu naszych wodzów. — 
Szturm generalny. — Trzeci dzień wielkiej ofen- 
zywy. — Zaciekłe boje ma froncie podołstkn, 
(Od raszego referanta wojskowego). 
Warszawa, 27. marca. 
II. 


Dnia 19 marca od samego świtu rozpoczął 
'aprzyjaciel gęsty ogień wszystkich swoich ar- 
yleryi na całym froncie objętym płanem ataku. 
Bił on głównie na odcinek między Szredami a Ja- 
milczynermm na przedpole Zwiahla, na czołowe ra- 
sze pozycye pod Wierzbowcem, wreszcie wzdluż 
cdcinku połażonago nad Słuczem. Po kiikugodzin- 
nem przygot.waniu amtyleryjskiem gęste fale pie- 
choty bolszewickiej ruszyły dio ataku. Rozwinęły 
się straszirwe walki g Seredy. Miejscowość tę za- 
loga nasza pod siłą pierwszego natarcia wr ga u- 
traciła. Rozwinęły się 'więc natychmiast komtrata- 
ki nasze, w których walczoro, aż do późnej nocy. 
Ostatecznie pyszny szturm na bagnety p echoty 
polskiej, wyrzucił nieprzyjacielą z miejscow: ści 
zadając mu bardzo ciężkie straty i niszcząc cały 


Lwów, wtorett 30 marca 1920 


Rok X] 


Pamiętajcie o żołnierzu w polu! 


Lwów, 29. marca. 
Otrzymmiemy następułgcg odezwę: 
Żołnierze nast na froncie w tej chwili zmagas 


ją się po bohatersku z gwałtownie atąkującą na- 
walą zaborczej bolszewickieś Rosyi. 

Obrońcy Najjaśniejszej Rzeczypospolitej mm- 
$zą odczuć, że za nimi w kraju stoi niewznuszony 


mur wiernych serc, które biia dla nich współczu- 


ciem, podziwem i życzeniem ostateczriega zwy- 
cięstwa nad przewroinym wrogiem, 


ofiarującym 
jedną ręką otfwną różdżkę mpokoju, zapalającym 


drugą lonty armat — zbliżający się wiosznny | 


dzień Zmartwychwstaria, dzień tryumóńu prawdy 
nad ciemnością, owionięty wzruszającą rodzimą 


tradycyą — to nallepsza sposobność okazania na 


szym ż:łnierzom serdeczrych uczuć, jakie kraj 
dla nich żywi. 


Niech do rąk naszego krwawo dziś spracowa- 


jeden batalo szturmowej piechoty nieprzyjaciel- nego żołnierza dostanie sie w tym dniu, choćby 


skiej. 
Pierwszy dzień b'tew o przeprawę nad Słu- 


skromny, ubogi podarek, któryby mu o tych uczu- 


czem nie dał bolszewikom żadnego wyniku, przy- | ciach zaświadczył. 


znać jednak trzeba, że do wiejskich szturmów tu- 
taj nie przeszli posługując s'ę raczej wielkim <- 
griem swej ciężkiej artyleryi. 

Na froncia podoskim Skoczył nieprzyjaciel 
odrazu do generalnego ataku rzucając się na 


Komitat Święcor:6g0 dla żołnierza na froncie, 
współdziałający z władzami wojskowemi, zdaje 


sobie sprawę, z ciężkiego położenia ekonomiczne 


Wierzbowiec i na Nowo-Uszyce. Tu spotkał się|go maszego grodu. jednak ze wzęlędu na cel, mó- 


napór b. Iszewicki z ciężką pięścią generała Iwasz- 
kiewicza. Mimo silrego ognia artyleryi, mmo, że 
rozwinęli cały współczesny aparat techniczny, Z 
bitwy tej w pierwszym dnu ofanzywy musieli się 
byli boiszewicy wycofać bez żadnych dla siebie 
dodatnich skutków. 

Jako ogólną charakterystykę pierwszego dnia 
tego bohi podać należy: Pełny, współczewiy” apa- 
rat przeciwnika, przygotowujący ataki, pracował 
doskonałe. Piechota nieprzyjacielską rzucała się 
do sztummmów bardzo gwałtownie i uporczywie — 
Tym niemniej piechota ta już w pierwszym dnia, 
długiego zderzenia w walce pierś i pierś z piecio- 


(Cilag dalszy na str. 2-giejy. 


wiący sam za siebie, nie waha się zaapelować do 


|patryotyzmu lwowskiego obywatelstwa, która do- 
wiodło, że potrafi zdobyć się na heroiczną ofan 
mość, przypominając, że między: innymi walczy na 
najbłższym nam frorcie 5 dywizya lwowska. 


Komitet Święconego dia żotwierzy 
w polu. 

Analogiczne Komitety powstały w: całym nie. 
mal kraju. We wtorek i Środę cdbędzie się w ca- 
tem mieście zbiórka na Święcore dla żołnierza w 
polu. Współudział ofiarowali artyści teatru nasze- 
lgo pp.: Miłowska, Barwińska, Bogdanowiczówna, 
pp. Folański, Bar 
wiński j imni, oraz szereg irstytucyi, pracujacych 
dla żołnierza polskiego. 

- Pożądane są przedewszystkiem podarki przk- 
tyczne, jak biel: zna, skarpetki. mydło, grzebienie, 
Mx oraz alażki Kika automobi wojskowych 
ce. Komitet liczy na dzielną pomoc duchowieństwa 
na wzór Krakowa iw góle na ofiarność wszyst- 
kich warstw i zawodów społeczeństwa. Rozdanie 
list składkowych, puszek; oraz wyznaczarie rejo- 
nów nastąpi dziś (w poniedziałek) 29. bm. przy 


I 
Marynowiczównaą Powińska, 


uł. Wałoweń 16 II p. (Referat prasowy b propa- 
gandowy). 


ni 
+ mmmn a maa — m u m dw A Aa 


Po zamknięciu numeru. 


—— 
WŁAMANIE DO KONSUMU PROFESORSKIEGO 
Lwów, 29. marca. 


go, 
PSA 
| , Włamanie spostrzeżono dziś rano o godz. T-ej. 
Policya rozpoczęła energiczne śledztwo, które u- 
ljął w Swe ręce st, komisarz policy Łnkomski. 
Sprawcy po otworzeniu rolet żelaznych dostali 


gdzie rozwali ścianę i tym otworem wtar- 
od 


(h) Wczoraj, w niedzielę, w porze południowej |się do warstatu Chylniskiego, który obrali sobie 
włamywacze dostali słę tn konsumu zredesorskie- |za punłat operacyjny 


go przy ul. Podwale a róg ul. Sobieskiego, gdzie 
rozbili kasę wertłremawską, z której zabral: w go- 
tówce 40.000 marek. Sprawcy dostali się do sąsie- 
dniego warstatu ślusarskieyG Kajetana Cnylińskie- 


Fir, Ś za „GAZETA WIECZORNA” 


tą naszą! wytrzymać nie fiogla. Fodiereślic teź na- [naty reczne obrona nasza opanowała sztrmm ten 
ży widłką zręczność manewry'r:wielki spokój i |rozbijałjąc go całkowicie. l 
orzytómmość umysłu z jakim dżiałali generałowie, W dniu tym walczono także nieustannie na 
da kterych w tym dniu poszło najcięższe uderze- |ironcie padolskim, pod Deraźnią į Latyczowem. 
nie. Na froncie wołyńskim doskonale dowodził ge-|w tym dniu, jak tw -nomrzednm „uieprzyjaciel 
qaral Skierski, przy przeprawie na Słacz czuwał |krwaw'ł się tu bezskutecznie, l 
niestnudzenie porywczy genera! Romer, ha fnoncie ajcigżej wałczyć wypądło naszem wojskort 
podolskim parował świemie atakj -przęciwnika ga=|trz dnia wielkiej ófenzywy a mianowicie 21. 
neral Krajowski. marca 

Mimo wielkich strat, poniesiorych w walkach, Bój rozpoczął się o Świcie wielkiem przygoto- 
mimo znacznej utraty” materyału "wojennego w|waniem artykeryjskiem na Zwiąhel. Bezpośrednio 
dniu 20. marca rozpality się zuowu od: samać- |po tym leie > Ky se edek zwiahel- 
go świtu na całej przestrzeri M ckiegr udè. |#kk oraż na obronę naszą pomiędzy Kukę a Sere- 
rzenia. Nieprzyjaciel rozpoczął od gwałtownej ġa- [dami dwie świeżę dywizyw ałeprzyjacielskiej pie- 
młonstracyi na Olewsk przy dradze kolejowei, łąr |choży, wspomagane licznymi czołgami, pociąga- 
czącej Sarny z Koresteniem, starając się” nękać |mifańcermyni + ditam pańcerneni. = 
rówrocześnie obronę naszą na odcinku zwiahiskim. Pierwsze natarcie czołgów” wstrząsnęła linią 
Akcya ta miała przygotować szturm, generalmy na |naszej piechoty. Już kiłka miejscowyści na gwia- 


tej części frontu. 


reku- decydujące zwycięstwo. Utrata z nasz 


stromy Lm Sfucza równałaby się otwarcia f odk Stąt tw kilkugoj 
słorięciu najdrażiiwszych_ miejsc naszego. frontu. |ciela „Równo 


helskia przyczółku opanował był „nieprzyjaciel, 


rmej walce aórzugit mie 
nie ra flahkę nieprzyjaciela po- 


Rzeka*Shicz bowiem stanowi natmałną osłonę dò | szedi drugi -kontratak, KIOPTONAdZAŚIE * bołszewi» 
naszych podstaw operacyjnych na tym ©d'nfu. |Ków do ostatecznej paniki. 


Załogi nasza z Rochaączewa. j Kiikowa poszły bies|.  D 
giem ma zagrożone miejsce 1 bagnetem wyrzuciły frotcie podolski 


nieprzyjaciela z powrarem. na prawy trzeg. 


* Dnia 21. marca' wałczóno bardzo, zaciekle na 
Tutaj fale piechoty bolszewi- 


ckiej starały się Bosięznać Nowej Sieniawkt, No- 


. . . A o J Źni i Wierz- 

W tym samym dniu dwa pełne pułki piechoty | W2-Konstantynòwa, Latyczowa, Deraźni i 
bolszewickiej ruszyły na nasze przedmoście pad|bowca. Czynna obroną generała i o 
Miropolem. to jest na” skrzyżowanie rzeki Skicza |nietytk0; że powstrzymała nieprzyjaciela ale w ca 


z linią kole'ową. łączącą Równe z Berdyczowem. |?ytm szeregu wy 


madów naprzód zadała mu wielkie 


Waiczono tuta! zaciekie przez osiem godzin. W |kleskt spędzając daleko z przedpola. J. K. B.| bez wielkiego znaczenia. . Przeniestenie się do 
całym szaregu bitew -i-starć na białę broń iigra- do. a Warszawy. podziałało na niego, jak działa osadze- 
— nie rosliny w niewłaściwym gruncie. Mẹ się wra- 

k i I Pee” patrząc na niego, że nie umie się on ruszać 

171; ! 4.) wrucza na terenie warszawskim | sam nawzalem nie czuje 

> Doikliwa klęska bolszewików 0:0 Ọ ' | się tutaj swojo, Prof. dr. Stanisłaaw Grabskt, choć 


ZR. MATLŁNI IEŁRYG 


Warszawa, 28. marca. 

Na Polesiu starałi się bolszewicy, wsp erani 
simym ogniem nowoprzybyłcj batery; i pociągu 
pamoemego wyprzeć nas z pozycyi na kolei Rze- 
czyca—Ka'eakowicze. Ataki te odparto. Na riczem 
spełzły też próby przedarcia się na tyły maszej 
grupy połeskiej od strony OQOwrucza. Oddziały na” 
sze zadały tu doikłwą Klięskę nieprzył cielowi, 
rozbijając Yim wdzrzenierą we ws: Skorebna 
dwa. ugrupowane do ataku pułki bolszewickie, W 
walke tej wzięto 64 jeńców. sztandar 102-go pułku 
bośszewickiego, 2 działa górskie n'enarusżme, ta- 
bory pufkowa i wiele broni ręcznej. 

Na Wolymu nieprzyjaciel przegrugowuje swo- 
ge oddziały i podsuwając się miejscami pod maszs 
stanowiska, przeprowadza wzmocnione wywiady. 


EBMTANU GONOFLTALNOZO. 


|kie 


W odpowiedzi na m'eustanmne ataki bolszawic- 
w dniach ub.egłych na Podolu, oddzialy nasze 
w wypakiąch ną przadpoiu Derażni, katyczowa 1, 
Nowakonstagtynowa, dosięgły pozycył wejścio- 
wych. W walkach stoczewyych tu zadano bołszewi” 
kom znaczne straty i zmuszono 'ch do odwrotu 
na wschód, zdobywając przytem 4 armaty į kilka 
karabinów maszytowych. Na ini kolsjowej do 
Deraźni nesz pocąg pancerny „Pionier“ w walce 
z odłegłości 200 knoków uszkodził 2 poc'ągi pan- i 
cerne bolsżswick e, jeden z nich oddawna niepoko- 
jący nasze oddziały, zwany „Śmierć pasrzytom'* 
został zdobyty. , | 


Kulifski, pulkownik. | 


„Rzeczpospolita“ i jej założyciele. 
Warszawa, 24, marca. 

(Od naszego warszawskiego korespondenta). 

(A) W życiu politycznem Warszawy zaczy- 


na. sig dokonywać coraz wyraźniei kryStalizacya' 


pewnego nowego ośrodka, na który uważny ob- 
Scrwator musi zawczasu zwrócić uwagę. 

Dnia 15, kwietnia zacznie wychodzić duży 
dziennik polityczny „Rzeczpospolitą", a w tych 
dniach dr, Stętan Dąbrowski wstąpi do gałnetn 
pana -Skulskiego, jaka wiceminister spraw zagra: 
cznych ma równych prawach z panem Janem 
Dąbskim 

~ Pomiędzy "tymi oboma faktami dstnieie ści 
sły związek przyczynowy. s 

A mianowicie okolo „Rzeczypospolitej“ zeru- 
puja się te żywioły, które onego czasu małt:zżąc 
do miodszej generacyi nanodowo-demokratyczne- 
go obozu, prowadziły żywą akcyę opozycyjną 
przeciwko profesorowi dr. Stanisławowi Grah- 
skięmu i opuściwszy „Słowo Polskie“, założyły 
we Lwowie czasopismo „Rzeczpospolita”. 

Te młodonarodowo-demokratyczne żywioły 
utrzymywały ze sobą Stale stosunki tak, że dzt- 
siaj stanowią pewną zwartą grupę, która dzięki 
zajmowanem obecnie stanowiskom już wywiera 


wpływ na sprawy państwowe, wnet zaś rozporzą- 
dzając dużym dziennikiem stołecznym, będzie 
mogła — jeżeli potrafi zdobyć dla owego dzienni- 
ka poczytność i utrafić w. odpowiedni ton — wy- 
wierać istotnie wpływ nieraz decydujący na rząd 
i Sejm. A 

„Na czele dziennika stanie prof. dr. Stanisław 
Stroński, dò niedawna Szef blura prasowego w 
ministerstwie spraw zagranicznych. Dział polity- 
ki wewnętrznej poprowadzt poseł dr. Dubeno- 
wicz. Krytykę teatralną poprowadzi Kornel Ma- 
kuszyński. Bezwarupkowo dobre siły. Mają prze- 
cież jedną wielką wadę ze stanowiska dziennikar- 
skiego w Warszawie. Sami twowianie, względnie 
Galicyanie. "fo. nie jest zrzachem dla Polaka, lecz; 


R 3153 


władzami i przyczymił się do zaprowadzenia cen» 
zury prewencyjnej. 

Atmosfera Warszawy, je] właściwości, jej tras‘ 
dycye, jej grzechy i zalety — wszystko to łęst 
mieszaniną bardzo skomplikowaną. Nie łatwo ią 
rezumieć, nie łatwo się do niej przystosować. — 
Kto chce wydawać dziennik w Warszawie t dla 
Warszawy, musi ją znać dobrze, musi wyczuwaś 
i odczuwać to, co stanowi istotę życia warszaw- 
skiego, gdyż inaczej nie będzie miał powodzenia. 
Nie będę ovtował tytułów, lecz stwierdzę, że w 
ostatnich latach dziennikarze lwowscy ludzie 
źdołni, wydawali w Warszawie pisma, które były 
pismami lwowskiemni, dla lwowianina recagcwa- 
memi i dla lwowianina zrozumiałemi, lecz całkowi 
cie mie czytanemi przez Warszawę, bo Warsza- 
wa nawet ich nie rozumiała 

Jeżeli przecież ów eksperyment wydawcom. 
i redaktorom „Rzeczypospolitej“ się powiedzie, 
w takim razie Zjednoczenie ludowo-narodowe w 
Sejmle pozyska Silny grunt nod nogami. Będzie 
miało dziennik, dwa razy dziennie wychodzący w 
stolicy państwa, swego męża zaufania profesora 
dra ywicza — na czele partyj w - Sefmie; 
dwóch wiceministrów — prof. dr. Weśnfekda i dr 
Rybarskiego — w ministerstwte skarbu, jednego 
wiceministra — dra Stefana Dąbrowskiego — w 
ministerstwie spraw zagranicznych, swolch mę- 
żów zaufania po rozmaitych ministerstwach. - 

Wobec tej siły, rozpędu i dobrej orzanizacył 
BtarSza gengracya narodowej demokracyi, ci „ Któw 
rzy przed kilkunastu laty z profesorem dr. Qla- 
bińskim ną czele, grali pierwsze skrzypce w „q- 
wym obożie, Sschodza ną dalszy plei. Ą 

Dzisiaj profesor dr. Głąbiński jest weteranem 


| sam z Kongresówki, także nie zdołał się z powTo- 


tem tutaj zaaklimatyzować. Mandatu z Krakowa 
ponownie nie dostanie, W Sejmie nie ma przyją+ 
ciół Młoda generacya nasodowo-demokratyczna 
przychodzi w samą porę. 


Ze spraw ruskich. 


wiekiem vtrudnieniem dla dziennikarza. pragną- | 


cego stworzyć dziennik, poczytuy w Warszawie. 

Wprawdtie „Ruryere Warszawskiego” ~ zało- 
żył Galicyanin, Bruno hr. Kiciński. Lecz zrobił 
to w iedynastym roku pobytu ną bruku warszaw- 
skim, wtedy, gdy różnice pomiedzy poszczezdine- 
mi dzielnicami Polski! jeszcze nie były tak głębo- 
ka wyżlobione. Poza tem sprzedał to pismo po 
roku, nie czując Się na siłach 'do poprowadzenia 
dobrze pisma w Warszawie, skore już i poprze- 
dnio przez niego wydawany dziennk „Orzeł! Bia- 
ły" właśnie skutkiem nieznajomości stosunków. 
warszawskich doprowadził do ostrego zatargu z 


TREPRAM ZJEDNOCZENIA FRONTU 
WEWNĘTRZNEGO 


W zaszyc'e 2-gim wydawanego we Włedńiit 
miesięcznika lteradkego „Na perełomi” czytamy 
w artykule A. Kmiszelkiickiiego p. t. „Faal trage- 


dyi“ — między innemi, co następuje: 


„Jeszoze za czasów austryack'ch stają odru- 
chowo obok siebie do wałki z Rosyą dwa legiony. 
ruski i polski, I zaraz w p.erwszym zarodku Bi- 


„GAZETA WiEczukna . 


czowych strzeżców podstęp przywódcy polscy |nkeszczęście. Pamietanry nieżadne wybory, strajki |nie tych przywódców nakł ludem ruskim już 
poklgtaw ają nogę dążeniom ruskiem. Strzelcy, ma wolmicze i t. d. Wszystko kończyło się tem, że chło. |czyto się. Raz na zawsze Stracił, oni 


fe, 4! 


— 1 


skoi- 
zadame u 


jący być w Austryi symbolem odrodzenia narodu p; idąc za tymi przewrotnymi hmi siedzieli w |hrdu, a ich buńczucznych odezw nikt nie posłucha. 
ruskiego, museli rozejść się. Uratowały się tylko |areszcie i znosili prześladowania, a panowie za- 
resztki. A potem przyszadł Talerhof z tysiącami | waze wychodzili sa. swoje. 1 W „TEKĘ ugo 
Do ostatniej walki z Polakami zwabik chłopów | Polakami; do zgody przyjdzie — i to już nieba. 


ofiar, rzuconych tam przez patryotów polsko-au" 
stryackich. A potem przyszły tysiące szukiem'c, 
na których zawisł kwiat społęcz. ruskiego z4pro- 
wadzomy tam przez patryotyczne społeczeństwo 


hasłam: „Będziecie mieć wolność!* A jakby wy- 
glądała ich wołność dła włościaństwa, tego dowo 
dem ich kilkumiesięczne rządy. Chłopom zabiera- 


polskie. Wszystko było jeszcze wtedy, gdy naród |no żywność i bydło, przymusowo mierpano koro- 


polski walczyło swają wolrość. 

Wreszcie przyszła wojna polsko-ruską o Ga- 
Jcyę wschodnią. Przeciwko małej garstce stałe 
cały naród polski. Każdy kawałeczek ziemi rus- 
k'aj, z którego polski zdobywca wyprze Żołnierza 
ruskiego przeważającą siłą, zamienia się w krwa” 
wą arenę pijanego zwycięstwem żołdactwa, a za 
r.em przychodzi potskie sędzia i kai, polskie wig- 
zienie, szubiemica j rozstrzelanie, 

W chwil, gdy naród ruski w Galicyi stoi nąd 
brzegiem przepaści, zwracają się jego oczy na 
wschód: „Nis może obronić nas Ukraina, 

wech broni nas przed polską nawałą Rosva! 
Lepiej gnąć w morzu rosyjiskiem, aniżel. w pol- 
skiem- błocie! 

Co za straszna tragedya! Dwie części ziemi 
ukraińskiej, zagrożone w chw} odrodzenia przez 
dwu odwiecznych wrógów, każdy z nich przez 
immego, zamiast rzucić się sobie w objęcia i wspól- 
wmi stam’ bronić się do ostatka, wyciągają ręce 
przyjaźriz do wspólnego wroga Ukrainy, uważa- 
jąc go za swojego zbawcę. 

Obecnie nie pozostało tedy nie, jak utworzenie 
wspólnego frontu wewmętrznego na zasadach na- 
stępujących: 

1. Samodzielna zjadnoczora republika ludowa; 


ny na grzywny, Ściągano podatki, żeby ie roz- 


Poznał się na mich pierwsi nast braga nad 
dnieprzeńscy ; zawar na własną rękę ugodę z 


wem — rówm'óż u nas. Dość krwi, dość waśni. 
Dziś ami jeden chłop me ośw adczy się za Calszem 
prowadzeniem wojny, ag dy nasze pamki chcą ją 
prowadzić dalej, niech sami stają do szeregu! Zo- 
baczynry, czy wielu znajdzie się takich odważ* 


kraść, a gdy armia uciekała za Zbrucz; ci dobro- |TYCH? — kończy „Probij* 


czyńcy ciłopscy nie poszli za mą, bo tam szalał 
tyfus. Napchali worki piemądzmmi i pojechali do 
Wiednia. Stamtąd wysyłają teraz harde odezwy, 
że nie można godzić się z Polakami, udyż oni ma- 


DELEGAT UKR. RADY NAR. W AMERYCE. 
„Fromadśka Dumka“ donos: 
Dr. Longin Cegieiskyj wyjechał przez Czscho: 


ją jeszcze dość pieniędzy i mogą bawić się wesoło. Słowacyę, Niemcy i Hołandyę do Ameryki, jake 
Setki Mstów, dzka 0 przez nas ze |delezgat Ukraińskiej Rady Narodowej 


wszystkich zakątków krażu, Śwfadczy, że panowa 


Popyt na polską markę rośnie! 


Bytom, 28. marca. 
(PAT.) Od kilku dni poszła na Górnym Śląsku 
marka polska w górę. Banki nie chcą jej wydawać 
kupują natomiast każdą ilość.  Jestto wynikiem 
wypadków w Niemczech, skąd przywóz towarów 


został bardzo ograniczony, a Śląsk zdany będzie 
na import z Potski. Z pogranicza czeskiego dono- 
szą, ze w Czechach zaznacza się się bardzo Silny 
popyt na marki polskie. 


— -e 


Śląsk cieszyński o 


Warszawa, 28. marca. 


niebezpieczeństwie! 


4) wzywają rząd do przedstawienia sytuacy 


(PAT.) Dziś odbył się w Warszawie olbrzymi: na Śląsku wobec konferencyi w Paryżu i całego 


wiec międzypartyjny pod hasłem „Śląsk Cieszyń-! 


ski w njebezpieczeństwie", dla zamanifestowania 


świata cywilizowanego; 
5) Przesyłają braciom ze Śląska Cieszyńskie- 


2. Ziemia i warsłat pracy dla rąk robota*czych;|_ że Warszawa gotowa jest odeprzeć gwałt i go pozdrowienia i zapewnienia, że Śląsk musi po- 


3. cała wh dza dią ludu pracującego na pożytek terror, 


wskiego perodu i państwa“ 


CHŁOP RUSKI NIE CHCE WOJNY! 


„Probij* pisze: 

„Nie jest już dziś tajemnicą, że pogrom armii 
wsie; wywołała pof'tyka naszych przywódców. 
Wiedzieli, eni, że wojny z Polakam' nie wygrają, 
a mimo to wówczas, mdy wojska nasze pławiły 
się w krwi własnej, nasi panowie zam ast sawrzeć 
ugodę, 


zapiłłali Sę do «i epamićci za pieniądze skarbo- 
we i przegrywał: tysiące w karty. 

Był czas, gdy Polzcy byliby zgodził się ra naj- 
korzystniejsze dla nąs warunki, ale "rzez tych 
krzykaczy owej chwili nie wyzyskaso. Z uporem 
pijaka brnięto w bagno, aż trzaba było hamiebnie 
ucierać z wł. snago kraju, przyczem utraciło ży- 
cie comajmmiej 30.080 najlepszych syców Rusi. 

Cerpimy z wimy naszych przywódców. Zła 
i krzykliwa ich polityka już nieraz przynosła nam 
POEMAT PON Ai DLA LAI Piana KBA 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 
Marcowa opowieść. 


Nowela. 
(Ciąg da'szyj. 


Już muzycy rozpoczęli gawot, z którego ostat- 
am akoniem zniknąć im rozkazano z sab. nu a 
Casanowa ciągle szukał tematu dla swego opow:a- 
dania, którę miało ukoronować wieczór hrabiry 
Elwiry, jemu zaś dać w nagrodę sam ną sam z 
najpiękniejszą z k biet. Oczy izgo błądząc dokoła, 
zatrzymały się nagle na ram orach wykwitających 
kusząco z koronek i jedwabi; znał te ramiona, ca- 


łowa! je tylekroć, znał te kibicie pyszne, pieścił je| 7 


i lubił tylekroć upojmy! Pamiętał łatwość zdoby- 
cia | tajemricz ŚĆ schadzek, bogactwo pomysłów 
i spryt wykrętów. Pamiętał również wielkość 
pychy. 

I błyskawiczniz złościwośct pełen pomysł 
zrodził się w jego mózgu. Omal nie drgnął z rar 
dości. 

Pochwycił go skwapliwie, przetrząsnął obej- 
rzął ze wszystkich Stron... i wyprostował dumnie, 
opuszczając z leriwą gracyą ramiena wzdłuż ciała. 

Widząc ten ruch, hrabina E.wirą zawołała ży- 
wo: Jakto, czyżbyś już był gotów — mistrzu? 


który zawisł groźnie nad Zagłębiem Kar- 
wińskiem. Po szeregu przemówień ks. Starkie- 
wicz odczytał następujące rezolucye; 

Obywatele stołecznego miasta "Warszawy 
wszystkich odcieni politycznych i warst społecz- 
nych, zgromądzeni na wiecu partyjnym: 

1) protestują z najgłębszem oburzeniem prze- 


zostać polskim i że Warszawa nigdy nie uzna fal- 
szywego plebiscytu, i jak w Styczniu r. z. stanie 
do czynnej obrony. 

Rezołucye te tysiączne tłumy przyjęły hu- 
cznymi oklaskami i w manifestacyjnym pochodzie 
zer'esiomo je do ministerstwa spraw zagranicz. 
Po przemówieniu nin. Patka, wśród okrzyki na 


ciwko gwałtom czeskim, dokonywanym pod bo-' cześć Polski i armii polskiej, pochód skierował się 
kiem czeskiej żandarmeryi, a przedewszystkiem na Krakowskie Przedmieście do poselstwa w'ło- 
przec'wko nieprawnemu i nieludzkiemu usuwańża Sk'ego. Następnie dario się przad posel. amery 


ludności polskiej z Zagłębia orłowskoskarwiń- 
skiego; ‘i 

2) protestują przeciwko Stronniczości i bier- 
ności komisyi plebiscytowej w Cieszynie, która 
nie daje gwarancyi bezpieczeństwa, mienia i ży- 
cia; 

3) wzywają rząd do użycia wszelkich środ- 
ków, aby odeprzeć zamachy czeskie na ludność 
Śląska Ceszyńskiego i zapewnić wolność słowa, 
swobodę prasy | zgromadzeń, a wreszcie głoso- 
wania; 


Delikatrym, cichym krokiem podchodziły ko- 


4 
jo do fcteli sadowiąc się spiesznie, mężczyźni 
lzaś stanęli za plecyma swych dam, tworząc dla 
[ich pięknych głów doskonałe tło. 
| A twarzą w twarz z nimi stał Casanowa. 


Jego tłem była noc letnia wypełniająca otwar. 
ta okno. 

Wśród zupełnej ciszy słychać było chwilami 
'przełot nocnego ptaka i syk świżc w wielkich 
świecznikach. - 

Oczy Casanovy i Łindy spotkały się ra %rótki 
moment. 

I wówczas słysząc poprostu, jak im putsa biją 
z niecierpliwości, począł opowiadać: 


—— m... | m | w 


Księżna Yp-Sek'n mieszkała wraz z mężem 
swym, księciem Yp-Selonem w przepięknym pa- 
‘tacu, trudro bowiem, aby Księżna nie mieszkała 
|w pałacu; że zaś mieszkała z mężem swym, do- 
wodzi, ża była przedewszystk'em  zapobiegliwa 
lako matka i przezorna jako żona. 

Pałac ten znano dobrze. 

Pyszne zabawy, Świetne pciowania, zrako- 
mite jadło, a nadewszystko towarzystwo wszyst- 
kich rodów, które skupiało się w pałacu, czyniło 
zeń gwiazdę rzucającą blask na całą okol'cę, czy- 
niło zeń instrument, którego tony były t.nami ca- 


Casanowa miast odpowiedz: skłonił się nizko. lej okolicy. 


Rozmowa zaniilkła jakgadyby na nią ktoś rzu- 
cii dvwam 


Oczywiście nie każdy młał szczęście znać pa- 


lac od wnętrza, każdy tednak patrząc na oudny | 


kąńskie. O godz. 5 popołudniu pochód się rozwią- 

| zał, przez cały czas śpiewano pieśni patryotyczne, 
| jak: „Rote“ Konoptickiej, „Boże coś Polskę" itd., 
'oraz wznoszono okrzyki: Precz z gwałtami cze- 
skimi, precz z Beńeszem. — Podczas wiecu ze- 
"brano znaczniejszą kwotę na cele plebiscytowe. 


a O ZU za 


(zas odnowić przedpłatę! 


fronton myślał: Mon D'eu, jeżeli fronton jest tak 
piękny, jakież musi być wnętrze? 

Oboje księstwo wbili zabawy i umieli stę ba- 
wić — jak wogóle tylko książęta bawić się mmie- 
le. Byli oboje młodzi i piękni g tem wiedzieli samż 
i o tem zapewnali również gorąco ją — meżczy- 
źni, jego — kobiety. Aby szczęście było zupełne, 
los, który garnie się tylko tam gdzie jest już ja- 


Mijały lata. 

Księżniczka rosła i często widziano ją gdy w 
wiośnie swych szesnastu lat przechądzała się po 
parku. Nagle, pewnego dnia spadła na całą okoli 
ce smiutna wiadomość: Księźriczka zachorowała! 
Musiała to być jakaś straszna choroba, gdyż cała 
radość pałacu zgasła momentalrie. . Park opusto- 
szał i szenegi pokojów, okna pozasłaniano, bramę 
zamknięto. 

Zbiagło się przyjaciół i zrafomtych wiele z za- 
pytaniem o zdrowie ks'ężniczki ale odpowiedź by. 
ła skąpa i stale jednaka: 

Księżniczka ciągle jeszcze chora! 

A gdy ktoś z możnych panów chciał przysłać 
swego lekarza, wówczas rodzice dziękował, mó- 
wac: Księżniczka już zdrowsza! — i niedopusz. 
czał rikogi do łoża chorej, 

Tak upłynął miesiąo. 


(Gd. n.) 


Str. 4 


„QAZETA_WIĘCZORNA". 


JAK KOALICYA CHCE ODGRODZIĆ NIEMCY | nie, że Liza Narodów wyznaczyła dzień 16. mala 


OD ROSYI. 
Ryga, 28. marca. 

(PAT.) Minister spraw zagranicznych Maje- 
rowicz na konferencyi z przedstawicielami prasy 
oświadczył w sprawie sojuszu państw nadbałty- 
ckich, co następuje: Sojusznicy pragną zgrupowa- 
ula się państw buforowych. Agia i Włochy ra- 
dzą zbliżenie się Finlandyi, Estoni, Łotwy i Lie 
twy, natomiast Francya i Ameryka praguęłyby wi- 
dzieć między Rosyą a Niemcami grupę Łotwy, 
Polski i Rumumii. Sojusznicy na ogół przywiązują 
wielką wagę do roli Polski w sojuszu z Łotwą. z 
tendencyą przeciw Rosyi i Niemcom. Naibardziej 
byłby pożądany, związek państw od Finlandyi 
do Ukrainy. 


- 


_ EKSPRESS WARSZAWA—BERLIN—PARYŻ. 


Nordełch, 38. marca. 
(PAT.) Z dniem 1. kwietnia b. r. rozpocznie 


przez państwo niemieckie kursować pociąg iuksu- | 


sowy Ekspress, Paryż Warszawa. 


W POŁOWIE MAJA WYBORY DO KONSTY- 
TUANTY GDAŃSKIEJ. 
Gdańsk, 28. marca. 
' (PAT. Sir R. Toower otrzymał zawiadomie- 


br., Jako dzień wyborów do zgromadzenia konsty- 
tueylmago przyszłego wolnego miasta Gdańska. 


SKŁAD NOWEGO GABINETU NIEMIECKIEGO. 
Wiedeń, 28. marca. 

(PAT.) Radio, Be Wołfa. Skład nowego ga- 
binetu jest następujący: kanclerz Rzeszy Müller, 
który tymczasowo pełnić: będzie także funkicye 
ministra sptaw zagranicznych, zastępca kanclerza 
Rzeszy i minister spraw wewnętrznych Koch, 
finanse Wirtt, obrona krajowa Gessler, spra- 
wiedliwość Polunkh, rolnictwo Schmłdt, praca 
i Schlicke poczta i telegraf Glesbert, skarb. Bauer, 
komunikacya Bell, aprowizacya Hermes, minister 
bez teki Dawid. — Nowy gabinet przedstawi się 
zgromadzeniu narodowemu w poniedziałek, 


=, 


s15 


Literatura n'emiecka 
doby niemieckiej. 


Lwów, 29. marca. 
III, 

I znów pławią się pochrystusowe wieki Śre« 
dnie w mistvcznej mocy religijnej. W miejsce pi 
ramid gotyckie tummy. Do troski ọ duszę nieśmier- 
telną (w formie obawy przed w'eczysten! potę- 
pieniem) dołącza się cześć oddawana niewidzial- 
nemu Bogu. Architektura prym wodzi. Rzeźba i 
malarstwo uzupełniają ja jeno. Nad każdym czło- 
wiekiem z osobna, nad jego sumieniem. snem i 
czynnością czirwa surowy sędzia, regulator spraw 
doczesnych: Kościół. I znów przynosi Odrodzenie _ 
kult pieknego ciała. i znów poczynaja się biesiady, 
posągi z czterech stron widzowi dostępne, obra- 


przyczem kancierzAMiilier wygłosi mowę progra-|zy, składające hołd weneckiem barwom i włosom 


mową, 


KAPP UCIEKŁ DO DANN 
Wiedeń, 28. marca. 
GAT. Radio. „Berliński Abendblatt" donosi 
z Kopenhagi przez Bazyleję, że Kapp i Falkenhau- 
sen przybyli na terytoryum Danii. 


Egipt prokiamuje swą niepodległość! 


Wiedeń, 28, marca. 
(PAT.) Radio. „Berlińska D. Alig. Zig.” do- 
Rosi z Lugano, że wedle Messagero, egipskie zgro- 


madzenię narodowe proklamowało niepodległość 
Egiptu i Sudanu. 


z w mw 


r 


(u) Po długich pertraktacyach 
jący sposób: 


dt 


Reguiacya płac urzędniczych. 


Lwów, 29. marca. 


ustalono nareszcie płace urzędników administracyjnych 


promieniom i barkom Śnieżycom, nasyconym ró- 
żem podskórnym, Tycyanowskiej szerokości ge 
stów, z którą jednak wspiera się uśmiech Giocon- 
dy, męka tytaniczma Michała Anioła. Światło Cot- 
regia, padające na Dziecię. leżące w żłobie i pęd 
sztyłetów, porwania, trucizny, wutkanu Ducha 
pod powłnką ciała. 

Dopier a poręenesansowe czasy t tak zwarie, po 
wojnę, czasy nowożytne przyniosły zaskorupienie 
rzymskie, kupiecko-handlowo-monetarne życie, 
jakieś kolacve, nie biesiady, jakieś fotografie nie 
malarstwo. jakąś chęć zagarniecia pieniędzy, nie 
by ołśnić kogoś przepychem, ale by mieć, bo ia 
wiem dlaczego, — wynalazki praktyczne, totali- . 
zatory, gieldy, koniunktury praktyczne i prakty- 
czne wojny. 


IV. 
Dyonizy nie dawał za wygranę. Ale czem 
był głos Poego, Barbey dAurevilly'a, chociażby 


Maeterlincka wobec przytiaczającego ogromu 
Flauberta, Balzaka lub Zoli. Na pytanie to naile- 


|piej odpowiadają dzieje Rimbauda, Pawła Verla- 


ine'a, lub Mme Desbordes-Valnore, dzieje onych 
wszystkich poetów przeklętych, wydziedziczo- 
nych przez społeczność, która ich zabijała oboję- 
tmością i wzgardą. Nawet uprzedni, a tak skomden- 
zowany romantyzm Nowalisa szukanie „za nie- 
bieskim kwiatem", „Weltschmerz* Wertiherowski 
Goethego, przeradzający się w faustowy trud, na- 
wet Konradowy bunt i Krół Duch i Anheliż nie 
były wykwitem myśli i uczuć całej ówczesnej 
ludzkości europejskiej, tak, jak sztuka t(średnio- 


wiecza lub Babilonuktóra odpowiadała jaknajzu- 
pełniej kręgom podówczas kulturalnego swiata. 
Zaś wczoraj jeszcze? 
Bąudelaire' owi 


za sataniczne „Kwiaty, za" 


Ranga Stała płace Dodatek ekonomiczny: 
1. klasa I. klasa III. klasa 
kawaler“ żonaty żonaty 
żonaty z 1 do 3 ponad 5 
„dzieci 
Marek M nik „. Marek Marek 
mieaięcznie 
V. 2300 3880 4100 4370 
VI. 1800 3240 3510 3780 
VII. 1400 2759 +3020 3290 
VIIL 1000 2260 2530 2800 
IX. 750 1920 2190 2460 
x. 550 1630 1900 2170 
XL. 400 1290 1660 1930 
XII. 300 1200 1470 1740 
ROBERT HICHENS. (37) — Lizetta... o tak, mìaszkała w „Nationalu“. 


PLODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ 
dłśómaczyła z | nima 


"BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


— Herbata z cytryną... żeby jeszcze schudnąć! 
'— rzekła margrabwia, 

— Ne mogę zrozumiec, czemu się to dzieje, 
4: taka głodówka nie oddz aływa na jej wyraz 
twarzy — odezwała się pani Melv'te Pringle. — 
Próbowałam t ja się gtodzić, ate zaczęłam 'wy- 
ciądać tak strasznie, że zrezygnowałam i tem już 
teraz jak ihmi lude. 

— Muja droga; my ob'e nie mamy już patrze- 
by troszczyć się o to — odparła margrab'na do- 
brodusżnie. Dla nas już to wszystko dawno mit 
aglo... Magdaleno! Późdź i usiądź przy” mnie. Rada 
bsten że cię znów widzę po tyłu m esiącach. Czy 
uqasz panią Melville Pr ngle? 

Hrab na z obojętnością, graniczącą z imperty- 
nencyą, skiręła głową pani Pringle i us/ądła: na 
krześle, Nigdy jeszcze wikt mie widział jej siedzącej 
ua fofsiu lub odpoczywajacej na sofie. 

— Byłaś latem w Szwajcaryi, nieprawdaż? 
- gpytała margrabina poważnie. 

— Byłam w Lucernie, zanim przyjechałam 
do Aix. 

—'W Luoernie! Widziałaś księżnę Maucelli? 
Y vuzałyjm, że też tam bvia 

ù 


Hrabina mówiła obojętę: 2 irozglądała się do- 
koła, chcąc się przekomać ilu mężczyzn na ną pa- 
trzy. 

— Gay byla sama? 

— Przyjechała sama i A 14.7. się do księ- 
stwa de Vamdoise oraz grona innych osób... zdaje 
mi się, żę było io towarzystwo wyłącznie fran- 
ousid le. 

— Znam Księżnę i ksęćia Vandolse, 
ciła pant. Melville Pringle z naciskiem. i 

— Pourquoi pas? — spytała hrabina impsrty- 
menckim, tonem., 

Pani Melville Prmgle nudziła ją a dla tych, 
który ją nudził, nie znała hrabina Boccara żad- 

nych wzgiędów. 

— Książe, proszę tutaj! — wołała na meż- 
czyznę w średnim wieku, o powierzchowności a- 
rystokratycznyej, który stał opodal, j odwróciła się 
plecant: do pani Meiviiie Pringle. 

-Ta zaś wstała, nzucając hrabinie zjadliwe spoj- 
rzerie i wyniostłym krokdem poszła dą pokoju z 
herbatą. ; 

— Co to za historya z margrabia Montebrir 
no? — spytała hrabina, gdy bsiążs Perreto zbliżył 
sę i składał pocałunek wa jej dloni. 

— Przegrał wszystko — odparł książe, sia- 
dając z promiersym uśmiechem. 

— Ach. Carlo! — zawołała Maoi a — Carlo, 
buona sera! 

Przystclny młodzieniec, z małym czarnym 
wąsikiem pośpieszył ną to wezwanie -i usiadł po 
drugiej stronie. 


— wira- 


— Ależ to nic nowego — mów la dalej i abi- 
na, Montebrumo przegrał wszystko, zanm przys 
jechałam do Rzymu. Zresztą cm uigdy nic nie miał. 

— Miał cały posag Teresy zauważyła 
margrabima. 

— Dwa miliony I rów — dodał Perrzto. 

Wymownme oczy młodzeńca dotąd łagodne i 
przybrały nagle wyraz twardy i 


— Cóż to jest dla gracza! Cały teri posag star- 
czy mu może na dwa sezony. 

— Nawet ng na tak dlugo — wtrąci książe. 

W oczach miłodzłeńca — Carla Vitaj — odb 
lsię wyraz szacunku. Arystokratyczna młodz č 
| Rzymu miała podzw i uznanie dla Montebruma za 
jago znany nałóg 

— Czy om stotmee przegrał dwa miliony” — 
spytał Vitali, miękkłn głosem tenorowyn, tonem - 
tak m, jak gdyby chcłał powiedzieć: „Co to za 
człow'ek!* 

— Zanim upłynął rok od ślubu — rzekł Książa - 
wesolo. | 

'— Teresa mówiła mi zawsze, że w półtora 
rofiń po Ślube —— odezwała się :'narzrabina, Pa 
szałąc zęstemi brwiami. 

— Poveretta! — rzekł książe obojętnie. — 
Mów'la tak dłetego, żeby obron é męża. Kocha go` 
rozpaczł wie dotychczas i we rozeszłaby się z niw 
nigdy, gdyby ne jej matka. 


i (C. d. n.) 


„Ni. 5155 „GAZETA WIECZORNA”. 2x Ja <kÓ 3: 5 
IN Aa D E B Ł A N El. neg nałogu ow*zem iialentowani nawet prozaicy, 
4. M | m. 2 l r 0 Bo. miicz. natomiast Liu nie ujawniają się nawykli de 
gd 26 marca b, r. wspaniały dramat uczuciowy w $ akt. |wznosłego tworzywa i paietycznych rarzędzi 


posc! draniatyczn. 

Narazie protokołuię to ty'ko, nie wyjaśniałac 
bliżej nieobecn ści puezyi na scerie. Sprawa nma- 
rodowa w dawnym ‚bez odwolania tragicznym 
kształce mie jest aktuaina. Za dluzo wszakża zaj- 
mowały ras jej wcielenia sceniczne. żeby się mo- 
gła wytworzyć natychmiastowa łatwość pomi 
szeń w "rbicie zagadnień ogólno-ludzkich. Dlatego 
najpewniej tak neŚśmiato odzywają się w teatrze 
poeci, głosicieie nowego, rozszerzonego życia. 

Odzywają się jednak. Z abu sąsiedzkich scen: 
krakowskiej į lwowskiej naraz d ciiodzą dźwięk: 
strun. W Krakowie poruszyłą je pewna. firmowa- 
na Świetnie ręka K. H. Rostworowskiego. U nas 


„J mość (Śmiej sie pajacu...) 
M drei wera wesdej gy Fryderyk Zelnik i Gharlofte Boechlin 


Obraz ten d wa za tajemnice dd mów arystokratycznych gdzie winy młodości ojców mszczą 
sią okrutnie na swych dzieciach diuzgocąc najsubtełniej AR uczucia czystej milości, — 


rzepiskni artystów 
wzupełn ają cuiown: widoki. Nadto IERIE ELNA MASZYNA. ód 


naczwyczajna komedya w 3 aktach 


wytoczono proces. Wilde'a Salome była w Anglii 99 LRÓW, Il. |? iniy 11. 
„Shocking“, zaś przed Salome Straussa otworzy- | 

ły się podwoje wiedeńskiezo Bungu w czas po- po'eca Rufry, Walizki, for- 
wojenne rewołucyi. U nas zaś pytano: „naga by skórzane | piociznne 
[93TA ASSA tkti damskie foreb (1. 2152 


dusza Przybyszewskiego, cóż te za dziwotwór?" araz Fartfele, POFfMoNEe- występuje po raz pierwszy przed publicznością 
A jednak już na spory czas przed woiną do- fki i damskie foreb l. 21523 |teatra.ną, pochlebr'e an'nsowany przez prasę E. 


chodziły nas wieści o bez porównania potężniej- » Jędrkiewicz. Przedwczesnem byłoby otrąbianie z 
s Dr. S, OBERLAENDER góry zwyciestwa młodego amtora, tem więcej że 


szym, niži dotychczas proteście przeciw formom ssip p domec, miri S i : A i mk 
stężałym, uświęconym przez tradycyę przeciw og moze snerycz |to niedawny poeta Iryczny, ma stanąć wobec 
| 3 lac Smolki 1a, IL p. 21330 | naibezwzgiędneiszego ra Świecie. nie lczącego 


treści czerpanej z Życia ograniczoego jero do NN 
o£ sei Ślub W kościele p, Maryi Śnicżnej się z piękuściami siownemi prawa dramatyczne- 


trzech wymiarów, a przedstawianego w pewien 


staly, steoretypowy sposób. 


odbył się 19. miarca 1920 ślub p. Maryi 


Nowinki te, nawiązujące do Światopoglądu| Wiktorówny z p. Kazimierzem Stączkiem. 
2 


romantycztcgo i religiiności Światów Średnich, 
poczęły się 
skiwać na sile, 
domagały się praw dla siebie, aż zwłaszcza w 
Niemczech, staty się grożnem 


stwem dla panującego potąd w literaturze po- 
rządku. 


(||| NADBSŁAN > 
A. e ABE O IL LO 
Dziś 


CCE HOMO 
ECRYSTUŚ 
|MĘKA PAŃSĘA 


|MĘ włoski film „EINSS* w ośmiu częściach 
z odpowiednią ilustracyą muzyczną. 2157 


i 


ZAKŁAD DENTYST „CZ > UcnisaAt Y 


FRANCISZEK GLASGALL 


WÓW, 5SVWKSTUSKA 2. 19677 


meze i mocze płciowe ul. Sir 


KAZIMIERZ SAYSSE. TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 


iz puszczy Alp Rumuńskich. 
(Ciąg da 'szy.) 


— Raczaj, że ol'wa i masło maśląne nie 
marzmie rychło — poprawił złośliwie. Ha — to 
nigah spit Każda m mta nadprogramowa będzie 
go kosztować conaimu ej deko: nadprogramo wego 
c ężąru w worku. I tak jest przecie silny jak wiel- 
kolud, skoro się jęszcze wyśpi dłużaj od nas, noć 
Pądźw gać więcej. Równe szanse! —No, mie? 

Wycągrął dwie puszki sardynek ze swego 
WoOrsia. 

— Takie dwie puszeczki nie wiete ważą. Mo- 
mą nm a conto wsunąć nieznacznie ną spód ka- 
tarymy. Ani spostrzeże. 

Waygert się ponuszył. 

— Możeby osza! — zamruczał złowrogo w 
strone Stefana. 

Magik się zaperzył. 

—- Widzsz go? — Pędzłarz! Jaśnie pan! 
Możeby ciszej. — Ha, ha!!... Za ta spamie podźwi. 

4SZ 7 synku 

— Te dwe puszeczk, 

— Ami się śni. Dlaczego? 


niebezpieczeń- 


coraz bardziej rozprzestrzeniać, zy- | NEKEEEZNONNNNNNNNKE" UNEEZKKENNKNENK 
coraz to donioślejszym głosem 


Milionowy majątek. 


Lwów, 29. marca. 


(u) Z powodu oddania gmachu sejmowego na 
pomieszczenie Uniwersytetu, przew eziorr ` oneg- 


daj część drogocennych mebli znajdujących się w |CY | 
sali Unil lubelskiei i pokojach reprezentacyjnych i |spragnioną ich — sztukę polską. 


umieszczono ja w pałacu namiestnikowskim. 


Przewiezono mianowiche kanapy ij fotele a 


toż garnitury złocone, tudzież z drzewa oliwko- 
|wego i hebancowego, lustra z pluszowemi ramami, 


Itudzież dywany i p-rtyery i chodr ki kokosowe. 
Pozostały jeszcze w sali kandelabry i świeczniki, 


które będą odnawiana. 
Wartość tych przedmiotów obliczają znawcy 
na 2—3 miliony koron. 


Przed „Saulem królem* 
Jędrkiewicza. 


Lwów, 22. marca. 


zdewastowany przzz wojnę i towarzyszące 
jej furye odwytkł teatr polski od 


0. MaA przeds ęwzięć 
Tor, Cr. FLY DZ FEI WSSERI | wolkich. Nasza muza teatralna zapomniała naj- | 1920 r, o godz. 3 
b. lekarz Warsz. szpit. św. tap 4 choroby skórne wene- | Wyższych zagadnień i związanej z niemi mowy 


6i, od g. 1—6 dE Pracują jeszcze z dawnego, przedwojen- 


go. Należy natomiast przyklasnąć z całego Seroa 
|dyrekcyt teatru, ża wreszcie zmobła wyłom w 
swoich twardych zasadach : wyprowadza nas z 
ledwie już przełykarej atmosiery banalności, do- 
puszczając do scenicznego głosu prawdziwego 
poete. 

W dzień zaślubin ze sdeną zyczymy autorow 
naszemu ed lat współpracownirowi, żaby to był 
związek trwały, w nowe, w niaro rosnącego do- 
świadczezia coraz wartościowsze dzieła bogącą- 
: jego i ubogą dziś w taenty poetyckie, a tak 
sm. 


ę 
h 


3 NEKROLOGIA 3 
Za spokój duszy ś. 


TADEUSZA RUTOWSKIEGO 


MSZE ŚWIĘTE 


dnia 30 marca 1920 o g. 9. rano w kość. QO. Jezwtów. 


t 
STANISŁAW MOSZYŃSKI 


starasta Prezydyum Namiestnictwa 
zmarł w śl roku życia. 


Pogrzeb odbądzie sią we wtorek dnia 30. marca 
popoł, z domu przy ul. Zimorowiczr 
, na cmentarz Łyczakowski. 


Osobzych zawiadomień nie rozsyła się. 


— Mów mi wuju! — przerwał mu Waygert, |do rana na rozpalenie. Trzeba umieć zadać z tymi 


Pokpiłeś kochane, Chcialeś mi zrobić kawał a 

tymczasem tobie zrob ono kawał! Ot co? 

bi Fiegmatyczaje wycągnął swoją genewską ce- 
ę. 

— Jeszcze miemtek pięć. Jak wiadomo. posta” 
mowil śmy wstawać o szóstej. Ergo — złam karki 
Dobranoc! 

Nidow,cz zakłął po swojemu, rzucił staremu 
n.edobre spojnzenie ną temat: gadał zdrów, i z pa- 
syą kopnął szyrjkwąs: 

Łomot blachy załuczał głucho w puste wne- 
trza izby, prosząc po katach przemarza ste 
BZCZUTY. 

Buma seara ft.. 

W mrzyległym afkierzu podniósł Się lament 
przerażonych dzieci i hohatersk; dyszkant sta- 
raj baby. 

— Co tam!? O Boże — =" rozb'łają! 
Raturiku! t... hidzie !1... 

— S$ bum... jeśli laska — zaryczał magik — 
dą mł... trochę drzewa!! Choć parę potan. Trze- 
ba balić w piecu. Nis wyjże babo — ! no, iuż...! 
drzewa mówię — raz, dwa!!! 

Lament ustał, wszczął się natychmiast ruch 
bieganiną w przyleziej sonce. W drzwiach uka- 
załą się wylękła postać Starej Rumuaki. 

— Już palę, domnitor.. — jęknęła z cichą w 
Gwiętem przekonaniau, że ma za gośc. konickra- 


— Za opóźnienie. Po starym zwyczaju. Każda |dów z gór Kelimeńskich. Zaraz wszysko tędzia. 
minuta nadprogramowego snu kosztuje deko. |Nie trzeba gwałtu... 


Aponeważ my już conajmniej od dz.esęciu mi- 


Tui = 


Stefan się uśmiechnał. 
= Poskutkowało. œ? Czekaljbyśny 


dobrymi hdźmi! 

Stara kobieta poczęłą się krzątać z dziwrym 
pośpiechem koło .rozwałomej, brudnej kuchenki. 
W doczuie Stefan przeraził ją seryo swą  filipiką 
hmculsko-rumuńską. 

— Nie obawialcie się, płacimy pentru — ozwał 
się tonem uspokajającym, widząc nienire spojrze- 
nia szynkarki. ; 

W niespelna parę m'nut pod dziwrawą blachą 
buzował gwarhie ogień,  siełąc. ło -rozkoszne 
smugi ciepła. Mała kuchenka pokryła się wkrótce 
pokaźną liczbą naczyń turystycznych Z kondenso 
wanem miekiem, kawą | buiorem, 

Kwadram. przed sódmą byliśmy gotowi do wy 
ruszenia. Pozałatwialiśmy rachunki, m babą, popa: 
kowali wery, opatrzyli narty i dalej w drogę! 

Dniało. 

Oibrzymie wydmy I lawice Śnieżne leżały wo- 
kół serne i milczące w sinych rsfieksach seledynu 
nieba. Wieś jeszcze spała. W przywałonych śnie- 
giam chatach rumuńsk'oh pozawierane szczelne 
drzwi i okna dyszały ciszą t martwotą głuchą, czy 
niąc wrażenie p”łarnej osady. 

Mróz potęgował się przerażająco. 

Po wyłśc'u z izby, w której jak wiąsomo wa 
łe nie było ciepło, mroźny żar powietrza wpro i 
oszołomił nas. Najlżejszy oddech wżerał nam si 
w piersi mifiardem igieł ostrych i pizkących. 

Na termometrze z isto"nem zdumieniem skon- 


stałowaliśmyy 40'st. G. poniżej zera. 
(C. d. n.). 


inaczej | 
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RONINA 
Repertuar teatru miejskiego. 


„GAZETA _WIECZORNA”. 


Polski związek kolejowoów we Lwowie, który 
wieczorem ogłosił odezwę, nawoluiącą do zanie- 
chanja strajku. O g. 10 otrzymała dyrekcya kolei 


w poniedziałek, 29 marca o godz. 7-ej wiecz. |jpsmo Związku zawodowego pracowników kolej. 


po raz pierwszy „Saul Król“, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) Edwina Jędrkiewicza z p. Ryd zew- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
Frączkowskim, Barwińskim, Kozłowskim. Michu- 
owiczem, Okornickim, Ratschką, Batogowskim, 
Bielechóm, Wiland, Żmijewską, Czakim, Larewi- 
czem, Romanem. Hierowskim, Rybicką. 

We wtorek, 30 marca o godz. 7-rnej włeczór 
po raz 2-gi „Saul król“, dramat w 5 aktach Edw-na 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskin: w roli tytułowej 
; z pp. Barwińską. Wiland, Rybicką, Źmijzwską, 
Ratschką, Barw ńskim, Nowack'm, Kozłowskim, 
Bieleckim, Batogowskim i Larewiczem. 

We środę, 31 marca o godz. 7-mei wtzcz. po 
raz 3-ci „Saut król“, dramat w 5 aktach Edwina 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskm w rofi tytuwłowceł. 

We czwartek, patak i sobotę 1, 2 i 3 kwietnia 
teatr zamknięty. 

W niedzielę, 4 kwietnia o godz. 3-cej „Lalka“, 
operetka w 3 akt. Andrana z p. Śmiglewską w roli 
tytułowej. 

W niedzielę, 4 kwieima o godz. 7-mej wieczór 
„Zasadzka”, sziuka w 4 aktach H. Kistemacken- 
sa z Mp. Żelazowskim, Barw ńską, Michnowską, 
Jaulbowską, Lichtenstemówna, _ Michułowiczem, 
Barwińskitm, Bieleckim, Larewiczem, H.erowskim, 
Batogowskim i Romanem. 

W pon-edziałek, 5 kwietnia o godz. 3-ciej pop. 


doqiłoszące, że Wydział wykonawczy w Warsza- 
wie połscł zacząć pracę o g. 9. Strajk był zatem 
tylko nieporozumiem'am wynikłam z powodu spóż- 
miomego nadejścia powyższe dyrektywy z War- 
szawy. 

W sprawie strajku robotników miejskich. Wsku- 
tek miedokłaidnej nformacy! „Gazeta Pordmna'* 
podała. onegdaj wiadomość, że robotnicy gazowni 
nie przyłączyli się do strajku. Na prośbę pracowni" 
ków progiujemy, że cały personal gazowni o ozna- 
czonej godz. zastanowi pracę i: Że aprowizacya 
robotnków zajętych w gazowni gie jest lepsza, 
uż w innych zakłądach rn'ejskich. Powodem myi- 
nych przypuszczeń mógł być fakt, że gaz wytwo- 
nzony dna poprzedniego i zawarty w przewodach 
i zbiorwikach był miastu dostarczany, w czasie 


strajku. - 

(s—i) Ruski więc ludowy, zwołany Przez fwow* 
ski komitet ruskiej partyi sacyalistycznej na nie- 
dzielę w sprawie braków aprowizacyjnych, bez- 
robocia i chorób zakaźnych, nie doszedł do skutku 
z powodu zakazu ze strony władz rolicyinyca. 

(zet) Cukru w kawiarni ch mie podaje się cd 
dma dab ejszego. Goście, przybyli ramo na kawę, 
zostal; tem niemife dotknięci, ujrzawszy sachary- 
mę zamiast cuknu na podstawkach. 

(—) Systematyczna kradzież, Od dłuższego 
czasu z restauracyi Heusteina przy ul. Pańskiej 


po raz 12-ty „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gab. 17, gineły różne towary, Poszkodowany mimo Za- 


Zapolskiej w niezmienionej obsadzie. 


stosowania różnych Środków ostrożności przed 


W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 7-mej w. krądz'eżą nie mógł wpaść na Ślad złodzieja. Wez- 


„Eugeniusz Onegin“, opara Czaykowskiego z pp. 
Bamdrowską, Green, Ostrowską, towczyńsk m, 
Oxłońsieim, Jeleńskim, Hornerem, Wiklińskim i Nie 
dzielskim. 


We wtorek, 6 kwietnia o godz. 3-ciej popoł. | dzonych w restauracył, a naznaczonych przez! 


„Księżmiczka dolarów“, operteka w 3 aktach L. 
Falla z pp. Miłowską, Bogdanow czówuą, Załęską, 


Karasińsk. m. 


We wtorek, 6 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. |n 


vo raz 4-ty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edw- 
ną Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułow. 


raj doprero przakonał się Heustein, iż systematy- 
cznej kradzieży na szkodę jego dopuszczał się 
,stiały gość 19-letni Antoni Łosiuk, który zapropo- 
m wał mu kupno dwu pudełek papierosów skra- 


|Heusteira. Podczas rewizyi przy Łosiuku znale- 
lziono klucz, którym tenże otwierał 


Na razie Łosuka zamknięto w aresztach policyj- 


(—) Kradzież kieszonkowa. Izaakowi Paleko- 
wi, kupoowi z Krakowa, skradziono wczoraż na 


We środę, 7 kwietnia o godz. 7-mej wieczór głównym dworce koło kasy por'tel z 11.000 kor. 


„Noc w Wenscyi', operetka w 3 akt. J. Straussa | 


z pp. Miłowską, Bogdanow: czówną, Bieł ńską, Hie- 
rowską, Kuligowskm, Folańskm i Justianem. 
Wie czwartek, 8 kwleinta o godz. T-mej w*ecz. 
po raz piąty „Saul król”, dramat w 5 aktach Edw'- 
ma Jędricjew:cza z p. Rydzewskin w rali tytułow. 


=% 
Repertuar Teatru wodewilowega , 
(gmach ul. Ossolińsk'ch 10.), 

(Bilety wcześniej w biurze dzignmików Si. So- 
kolowskiego, ul. Jag ellońska 5—7). 

Od soboty 27 marca do środy 31 marca o godz. 
7.30 wieczór: Tańcz małorosyjskie Wittichowa i 
Nowicki; telepata Rolf Nelson Z.trig, rozwiązuje 
monderstwo; operetka „Małżeństwo z reklamy“; 
aoawa wykonuje czardasza i sztajerka. 

—qr—= 


Repertuar teata Ilt..art. „Czwórka* w sali 
„Casino de Paris" (ul. Reitma 3). | 

Program XVII. od pomiedziałku 22 marca >- 
dzienrie o 7.30 wiecz. 

Część koncertową: Z. Orwscz, P. Noskowska, 
M. Wimdheżm, Milia Kamińska, R. Qerasieński. 

Część II.: „Ser pijaka“, wielka, akiuaina Te- 
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or“ 
z mdziałem całego zespolu. 

Bilety od 9 do 5 u GQ. Seyfarta (Akadamicka 
1, 6), a od 6. wiecz. przy kasie, 19176 

—— 


Strajk kolejowy we Lwowłę ukończony. Wczo- 
raj o godz. 5 popol. otrzymała dyrekcya kolei pi- 
smo Związku zawodowego pracowników kolejo- 
wych z uwiadomieniem, że „ogół zorganizowanych 
robotników kolejowych z mowodu uchwały Sejmu 
o mlitaryzagy, uchwalił strajk“. Dyrekcya Iwow- 
ska uwiadłomiła o uchwale tej bezzwłocznie War- 
szawę, gdzie fakt ten wywołał tem większe Ździ. 
więnie, iż Wydział wykonawczy Okręgowych 
Związków zawodowych w Warszawa wezwał j> 
szcze onegdaj teleeraficzn'e wszystkie Związki o 
kręgowe do zaniechamia strajku, co też pelny od- 
niosło skutek w Warszawie. Krakowie i Radomiu. 
Przediw sirajbawi oświadczył się natychmiast 


(—) „Siarczysty* jeździec. Izydor Bergfein, [i- 
czący 15 lat, jeździł wczoraj rowerem po ul Mar- 
|szałkowskiej tak prędko, iż raiechał na dziecko 
„Baltazara Wiśniewskiego i ciężko ie zranił. Za 
|„Siarczystą* jazdę odpowie Bengfein przed sądem. 
|  (—) Nąuczony doświadczeniem, 
Batkowski spotkał wczoraj w bramie przy ulicy: 
Gosiewskiego 4. wychodzącego z pakunkiem 30- 


lętniego lgnacego Gwizdałę. Ponieważ Batkowski | ` 


był już okradziony kiika razy pobiegł do mieszka- 
| nia: swego przekonać się, czy też przypadkiem nie 
został zmów okradziony. Stwierdziwszy kradzież 
iw swem mieszkaniu, poszkodowary wybiegł z ka- 
„mienicy i na ol. Gosiewskiego przytrzymał spra- 
woę kradzieży. Przy sprowadzonym na poł:cyę 
QGwizdaie znaleziono, prócz skradzionych rzeczy 
|Batowskiego, jeszcz dłuto i wytrych. QGwizdałę 


f = ; pE , zamkniętą | 
Stenławską, Kuligowskim, Folańskim, Mioszą i |przez Heusteina restauracyę, po 10 godz. wieczór. ' 


Nr. 5155, 


życia gospodarczego. Sowiecką tysiąco:ublówka 
bowiąm, t.-zw. Leninka, ma siłę kupna tę samą, 
coo 2i pół rubla w złocie. Łatwo o tem przekomać 
Się na podstawe przecętnych cen. Tak m p. ka- 
mień do zapalmiczki kosznuje 15 rb. ołówek 10 rb. 
do 70 rb., para szmurowadeł do bucików 30 rb. 
koperta z papierem lisiowym .6 rb., scyzoryk 60 
buciki 3000—6000 rb. 

(zet) „Ła presse stave“, Dna 15 marca otwar” 
to w Paryżu biuro rosyjska, którego zadaniem 
będzie dostarczame prasie frarouskiej i wogóle 
zagranicznej infonmacyi w sprawach: rosyjskich, 
poik ch, ukraińskich, czesko-słowackiciy południo- 
wo-głowiańskich j wogóle o wszystki ch kwestyach 
słowiańskich. Kierownikiem biura jest znany pu- 
blicysta F. Puget, adres zaś biura: 67, Avenue de 
Breten' l, Paris, 7-0. 

Zapewnienie przyrostu luduości. Ce'em za 
pewnien'a przyrostu ludlości, hyg'enista Grothian 
stawia następujące postulaty: 1) każde małżeń. 
stwo ina o ile możności wyhodować najmniej troje 
dzieci; 2) silne zdrowie i płodne małżeństwa po- 
winne mieć 3 więcej dzieci a rząd od czwartcgo 
dziecka począwszy wypłacać powit:ien za każde 
dziecko wsparcie z fimduszów pochodzących z 0- 
podatikowama nieżonatych i małżeństw bezdzist- 
mych; 3) niależy dbać bardzo o hygienię i zdrowie 
matek, zapewniać im odpowiednie odżywianie. 
AOMUNIKATY. 


Z Towarzystwa Dziennikarzy Polskich. Posie- 
dzenie wydziatu odbędze się we wtorek, o godz 
6 wieczoram. Na porządku dziennym sprawa dzia” 
tak ogrodowych dla dzienzkarzy. 

Dar Narodiwy dia J. Piłsudskiego. Wpiynęłe 
do Kasy Głównego Komitetu: prof. J. Danysz 500 
Mk.; Sąd Pokoju XXIV Okr. 50 Mk.; Koło Młodz'e- 
żyw Garbowie 185 Kor. 13 Mk. 4 Rb.; Por. M. 
Fulnyk 25 Mia; Bacu Zepasowy 33 p. p. Lomża 
145.15 Mk.; Z. Zaleski 50 Mk.; F. Bielsoki, 100 Mk.; 
Komisya Kasowa D. O. G. Grulziądz 1120 Mk.; 
Komp. Sztabu D..O. G, Grudziądz 275.84 Mk.; 
Komp. Przewoz. D. O. G: Pomorze 146 Mk.; Koło 
Młodzieży w Bledzewie 115.50 Mk.; Dzieci Klubu 
„Dziecińca* 50.50 Mk.; J. Biernacki 25 Mk.; Adam 
i Joanna Kos 100 Mk.; Por. F. Kwiatek 40 Mk.; 
Tow. Młoda. Labuński 50Kor.; Prac. b. kursów 


„dla dorosłych 80 Mk.; Dzieci szk. pow. Bulkow 


19.50- Mlk.; Koło Potskiego Strony'otwa Ludowego 


| Rozmizów 303 Kor. 79 Mk. 3 Rb.; II Dyw. piech. 
! 1360.25. Mk., 40 Kor.; dr. Tadeusz Jackow skd 2000 
| Mio; Ztbranie w Włodzimierzu Wołyńskim 650 
' Mk-, 930 Rb. 


Hojny dar. Kojo miejscowe pracowników Dy- 
rekcyi poczt i talegrafów we Lwowie złożyło w 
naszej administracyi kwotę 627 Mk, i 30 K na ple- 

t 

I | 
Sprzedaż biletów do teatru wodew'lowego. Bi. 
lety wcześniej na przedstawiema w teatrze wo 
dewilowym nabywać można w Biurze dzienników 
St Sokołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7 codzien 
nie dn godz. 5 rap.. w miedz elg dc ~oz, I w poł. 
—fQ— 


Leczenie krwawnic. Leczenie krwa. 


oddano do aresztów. Rzeczy zwrócono właści.. | wnic (hemoroidóv ) polega na przestrzeganiu « d- 


cieiowt. 


powie rich przepisów hygieny, zachowyw'niu 


(2) Nie wyśledzona oszusta, Żona kapitana właś: iwej dyety i stosowaniu różnych środków 


Stanisława Swoboda, zamieszkała w Kleparowie, 
zawiadomiła wczoraj p*licyę, że niejaka enia 
Szapira ze Złoczowa wyludziła od nej 387 kor. 
pod pozorem: dostarczenia tanich wiktwałów. O- 
statmimi czasy wpłynęło już do tutajszej p-Ēcyi 
kilkanaście podobnych doniesień przeciw Geni 
Schapirze. m :4 

(x) Wypadek. Zajęta zapalantem „Prirmusa” 


19-letnia Bronisława Hankiewicz, służąca rzeźni- | w slości 
ka Żytnego, wskutek wybuchu nafty doznała Sil- | -zorem. 


nego popieczenia obu rak. Hankiewiczównę od- 
wiezicno do szpitala 
(x) Porachunki. Józzi Poszkowski, 


leczniczych, wywiera ących wpływ na stan og: l- 
ny wątroby i normujących krążenie krwi w tym 
narządzie. Najlepsze jednak leczenie polega na 
stosowaniu Kaskarvny dra Leprince'a (Ca © rine 
Leprince), która d ł ła nietylko leczniczo, ale 4 
‘zapobiegawczo, ə to dzięki dwoistemu oddziały. 
waniu tego leku na gruczoły trawienne; od tega 
właśnie oddziaływania zależą rozwalniające wła- 
sności omawianego środka. Kaskarynę podaje się 
1 do 2 pigułek podczas jedzenia wie- 

20906—c 

—0— 

Z życia towarzys!:: -go. *Wczoraj pobłogo: 


rolnik z sławionym został związ. małżeński panny Elly 


Berrud, powiat Kamionka Stnumiłowa mając złość |Tanzównej, córki Juliusz Tanzów, z p. Safri. 


do Franciszka Paprockiego zranił go strzałem cię- |nem. właścicielem dóbr ziemskick 


(zet) Nowe banknoty sow'eckie. „Krasnaja ga- 


21653 


Nadzwyczajne Walnc Zgromadzenie czfon- 


gieta“ donosi: Coraz dowkd.wiej dający olczuwać ków Stowarzysz nia przemysłowego krawców i 


się brak banknotów zmusił rząd bolsazwioki do e- | krawczyń, 


mitowania w marcu nowych banknotów 4x. 5.000, 


'dbędzie się w niedzielę 28 marca 
>» P. o ro Z ie 10 crzed poł dniem w sali Izby 


10.000 ! 15.000 (2!) rubli, gdyż drobne L:qifknoty, | rękodzieln czej. Porządek dzienny: Sprawozdania 


* w plecy Paprockiego odwieziono do szpitala. 


a nawet tysjaczki mie wystarczają już na potrzeby | komisvi straikowet. — Wydział 


21559 


„GAZETA WIECZORNA”. — 


i 214:8 


JNIĘ 


na 4 do 6 kon' i 


wozownię 


wynajmie natychmiast 


UDULEC 


Spółka z ogr. odpow. 21631 
Lwów, Kopsrnika 5, (pierwsze piętro). 


z NAUKA I WYCKOWAMIE ki 


Wieczorne kursa R ndiowe 


dla osób dorosłych (pań i panów) pod x'erunkicm: 
Dra Patyniaka - Saneck ego; 
profesora Akademii hand: - w. 

Nowy xurs l. kwietnia trwa 3 mies. Wpisy i infor- 

macyc codziennie między 5—6. Franciszkańska 9. 21537 


i PCSADY I PRACA f 


Po zuk. ję handlowca z dziau metalowego. Umowa wa- 
runków na miejscu. Cwenarski Stanisiaw, skład naczyń 
kuchennych, Lwów, Aksd. micka 21. 21613 


Faory a protez poszukuje natychmiast I bucha tera (ki) 
ze znajomością buchalteryi fabrycznej, 2. m» gazyniera. 


Zamne o kk 7 kamieni.ę w Poznaniu, 


na ubranią meskie 
kostyumy damskie 
zarzutk: i płaszcze 


W PLAN 
ANIE TZ EE 


Ważne! 5 Sa rzecajemy korzystanie domy. wise, grunta Ta- 
eryki w : Roanakgjełenm i Konqresówce. Załatwiamy spra” 
wy Z i kupieckie B.uro „Aurora“, Warszawa, | 

_ul Żórawia 6,32. 21464 


4% zda zupełnie nowe ubranie tennisowe z pra- 
wdziwego materyału angielskiego, podszewka jedwa- 
bna. Do oglądania od 2—5, Gurbaczyńśki, kac, | 

2 


kamienicn we Lwowie, ul. Kopernika, blizxo ul. Legio- 
nów, niedawno z komfortem wybudowana, po indająca 
jeszcze czasowe zwolnienie od p-datków, do sprzeda” 
nia. Cena 2 miliony marex. FO icta wykluczone. 
Wiadomość u adw. Dra + Mildwurna, Kraszew* 
_skiego 7, tylko między 7, tylko między 4--6 popol 21598 


na folwark (resztę 


z pdrceł cý) z budynkami, w ład ej. euchej okolicy 
w Galicyi Wschodniej lub środkowej. — Zgłoszenia 
do Biura „Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska Pa 


„Zamiana“. , 


Sprzedaż kap-luszy damskich i dziecinnych, guatow* 
nych a tanich, odbędzie sią w „Kole racy“, ul. Ko- 
ralnicka 4, parter, w wieikim tygodniu, środę, czwar- 


tek, tiątek, od 3—7 godz 21607 
Polski str. h, SPY 1 leta, tanio do sprzedama. Kur 
kowa 9, „1514 


Nowa KAMIENICA z komfortem 


blizka śródmieścia, w cenie 320.0C0 Mk. do sprzedaniń. |. 


Blizeza wiadom. w Adminiatr. „Wieku Nowego“. 21610 


pelen )-piętrową kamienicy 


natychmiast, z wołrem, ładnem, czteropokojowem mie- 
szkaniem, z pelnym komfortem. 

Zgłoszenia „Druga dzielnica* w Blurze ogło- 

szeń Sdbołowokiaga, 21497 


Refietuje się tylko na pierwszorządas siły. Zgł szenia | gg 


osobiste w kancelaryi fstryki Dom Inwalidów od godz. 
9 do 3. 21365 


Piana ki _ 
do tań a (stałe zijęcie) poszukuje biuro Niemczynow- 
skiej, plac Akademicki 3, 21580 


Murarskie roboty, osuszanie wilgoci, wytępianie gtzybu, 
oraz -foboty cementowe, przyjmuje pod gwarancyą Anto 
i Klikon. _Pklikon, Jabłonowskich 28. 0 0 "21425 28. 


ki notaryalnoj we Lwo* 
o Admin. „Więczornej”* 
21596 


SE Z. skał Hafok: a h Ge Lwo- praw poszukuj* pra 
"wie lyb na prowineyi Zgłosz. 
ogędoPrawnktk s snaga (0917159 „Prawnik“. 


Potrzebni monterzy-szoferzy do |= sid motorów „Kom* 
mick“ na sozon de listopada. Warunki: bensya, ordy- 
narya i morgowe — po sozonie na zimę robota w war” 
gztatach. — Zgłoszenia; Spółka motorowo - rolnicza 
w Radziechowie. 21601 


Apteka w Synowódzko - Wyżn=m poszukuje aspiranta 
z rozpoczę'ą praktyką. Blaze wiedomość : Aptekarz 
Lempert, Sokal. 


Ńoteka w Rawie poszukuje młodęgo magistra albo 
stenta — katolików. 


Autynowanego Koneyp gala 


poszukuj: dr. Thiirhaus w Samborze. 
posada do objęcia natychmias:. 21554 


Poszukuje się MANIKURZYSTKI 


lub manikurrysty do zakładu kosmetycznege — Supiń- 
skiego |. 2, IL p 1 2 IL piętre. 21597 


EZ KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA g 


216-0 


u» pianisliy rutynowanego grającego dobrze |L ystyngowara, młoda osoba, poazukuje eleganeko nme- 


ka-n z fortepianem, ewent agen utrzy- 
| yiera 
216 


blowanego 
maniem. Zgłoszenia z zapodaniem ceny pod 
tel Krakowski. 


$ POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 


zamieszkały Kulparkowska 26 —- poszukuje go Szklar- 
ski Piotr, wuj jego. Chłopiec ubrany był w spodenki. 
niebieskie, czapka (maciejówka) niebi*ska, surdut brą- 
zowy, buty z cholewkami, bloncyn. Uprasza się tyci:, 

którzy odnajdą chłopca, odstawić go za wynagrodze- 
niem wujowi. 21635 


Zamienię aust ackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
brakujące mi 4 6i s0 hał Adminigtracya pod: 


łatelista*. 21 21133 


Stare znaczki austryackia kupuję po najwyższych R > 
4 


Zamienię rozmaite marki, w tem znaczna ilość bułzar- 
skich, belgijs 
szenia do 
tel sta”. 


Admin. pod „Zbierącz*. 


austryack: ch. Zgło- 
„Fi a- 
21 135 


Ła:nienię marki bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ka. 
Borysa, czyste, także w błokach pak kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administracya „Gazety Wieczornej* pod: 
Bałgar*. 2113 


oraz (Gay. 


Kin „Gazety Wieczornej* pod 


Kupuję i zamieniam marki wszelkiego roczaju na poc» 
stawio ostatni o katalogu Michia. Adm. „Gaz. Wi 
pod Krakowianin”, 


4 tego kg goal wykupują i d placam 
pełną warto loto, srebro, bryl anty, por + i Kiosk oznacz 
] Legi y za wynagrodzeniem, wedie umowy, 
Eea a maj jwyższe ceny. Hegler, gasy ae pewne ma ki boś jackie, których niema w żadnym ka- 
talogu Jako wynagrodzenie mogę odstąpić ew. pewną 
Kto chce korzyst::ie? spieniężyć lub tanio knpić: mer ilość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.” 
ble, garder bę, urządzenia domowe i kancelaryjne — pod „Boś sia i Hercegowina”. 21138 


miech sią uda do składu komisowege „l Ocoasion" 


_ Lwów, Pasaż „ Pasaż Huusmanna 8. 21225 


ae ana Sandera garderobę męską, dams 4 i dziecinną, firanki, 


way, neS gel, i inno używane rzeczy kupuje i aprze- 
_ daje „Miner Inerwa* » Lwów, Chorążczyuny 15. 21314 
Sirs e aryginulne Eberlego, rok 1756, sprzedam. — 


kr Fa O Lii a, IU. piętro, drzwi nr. 9, 
y 3—5 À 21599 


oz | Krakowskie na zięć P. K. L. 6 hl, wszelkie 


wartości PA A kurie lub Zamienię, 
nadsyłać do Adm. „Gaz 


głoszenia 
iecz." pod „Znaczek, 21269 
Marki pocziowe p.lskie, ukraińskie, austryackie feld- 

ost 1 inne, jakotsż zbiory kupuje „Fila.elista", Lwów. 


ościuszki 1. 21268 


Wczoraj zgubił się 7-letni całopak im. Staniaław Beier, i 


SWE aa 7 


FABRYCZJIY SKŁAD SURNĄ 
Ratsai 8 Grochoiski 


kwów, Rutowshisgo T Qaprreclw katedr). 


RTC R 


| ZAKŁAD DENTYS YCZNY 
Dra VVI. kEielfera 1 


IS. Ra Cp par rorta 
ul. SEE a. 21 30 „JI 


E ROZMATA 


Walce młyńskie, Perlaki Cy indry, Turbiny, m.g TE 
„Pilot* Lwów, B.torego 4 2073 


Kapeli sze słomiane, Leko przerabia modnie i ta- 
Bo. Topolnicxa, Kopernika 1 nad apteką Miko» 
tascha. 20693 

PEE TENEIRE 


Dr. M. wi .TOR przy pl. Maryackim 7, u zbiegu 
ul. «operi'ika, ordynuje w enorobach zębów, jawy 
USŁNE;, g rdia i nosa. Wyjn:owanie zębów bez bolu. 
P'acown a sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla- 
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164 


Położna P .ulsku 
dyskrecyą i 
Szurka, ulica 


trzyjn łe panie na czas złabości pod 
aleca się jako zd.lna i pra tyczna akue 
ródecha l. 26, |. piętro, ganek na lewo. 

21 396 
Freno-grafolog przeprowadza analizy charakteru, zdal 
ności i daje drogocenne rady. Lwów, ul. Chorąż* 
czyzny 18, l. p, od godz. 3—7. 21317 


Pickarnię poszukują we Lwowie lub w wiq:szem m o- 
ście w Polsce. Zgłoszenia do Admin. „Gaz. Per.* pod 
W. M. Domkarz. 21573 

LTMARZ-DErTYSTA 21606 


Dr. SZYMON RAPPAPORT 
reastywowal swcj Zakład przy ul. Sykstuskiej 17 il p 


Przedwojennego wyrobu 
ELEKTRYCZNE <arniuszki, kuchenki, 


żelazka, apara.y do ondolowania i suszenia włosów 


poleca 21224 
„KONTAKT*, M. MAGASSY i Spka 


Przeds.ę >. wszelkich urzączeń elektro- technicznych. 


Di.g letnia firza STGIL | Spólka 


zawiadamia, iż przeniosła swój bogato zaopatrzony Ma- 
gazyn mabli do lokalu przy ul Kaźmierzowskiej «28. 


|Za złoto, bryłazty, srebro, dyamenty 


i złote zegarki 


itat na) jsomiennie] H, Guterman 


ykstuska |. 


Bkuszerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, udziela porad pod 
Asnyka 9, drzwi 2, A. Mżóiorsk ać 258 


astawa maszyn e:ehirycznych 
oraz 
urządzenia elektryczne 252 
uskntecznia materyałem pokojowym firma: 
„TECH IXA‘, b Gw, M. bznarfowiza I. 12. 


Za złoto, yia brylanty, złota zegarki 


ecg na e - 20438 
5 ALTHOLZ, dba pran oeann BEA 


3. ALTWOLZ, zevarmistrz. PASAŻ HAUS 
LLLLLLLEL TFT" 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAINIÈSZYCH CENACH POLECA 
. HANDEL MersaTyY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, GUTOWI KIEGO 3 


ARENESGBE 


Str. 8 „GAZETA WIECZORNA". Nr. 5155 
i LJ p a . 
Bloczki kasowa kasa pobierze, kesa wypłaci cesca [yn. JAEGZRA byów, Sykatush dd: 
i ENDE b WiN pizezeny z Pokejam d3 śniadań [resiauracyą „POD TRZEMA KORSRAMI“ poleca na zbilża ące siz Św'ęfa 
o WII WINA Hire kose nen pna a" FIATA AAAA | 


NAPRAWY AUTONGBIAL | [enezyxawyrosów | Wqirg Jlq Pań || 
) POÁCZOSZNICZYCH * PK miech łu A daw i 
K. MARSCHEL sss BI 7175 Pe uszę damskie słomkowe co 


I pługów motorowych | 
przełasoncwania i farbowania według naj- 


uskuteczni ją szybto i dokładnie warsztaty 
nowszych modeli paryskich i wykonuję 


SPÓŁKI AUT Nysie? ĝm 


| z, MOTOR" 


Lwów, ulica Kopernika 1 54, 


| WARSZAWA OGRODOWA 25 | 


| 
poleca pończochy damskie i dziecinnz oraz $ | w jak najkrótszym czasie. 21622 


Dla przejezdnych w 24 godzinach. 


FABRYRA KAPELUSZY 
x LAE M = wehi 15. 


i skarpetki w różnych kolorach i Pa 


Wzywam (re were Filipa Freuden- Pota m a ç nólnika 
ZYWam thala z Buczacza i dyre- 
ktora Witolda Stefanusa ze Lwowa o zwrot kwo-|- wiek k 
ększym je 3! do Domu handlowego | i 
ty 51.000 kor., którą pobrali tytułem zadatku. istniejącego przeszło rok ze stosunkami kra,owy- 
: mi i zagranicznymi, oraz zastępstwami fiajpoważ- | £2 
21604 Karol Pohory les. niejszych firm zagranicznyci. Stałe dwie dostawy 
dla armii i instytucyi ; aństwowej. — Zgłosze”ia 


SFÓŁKA MALARSKA do Administracyi pod „Spólnik 1%. | 21594 2 


Tanie! Płać s Guatowne ! mę" J EDYNE uprawnione WW Z B ALARA, BUA MOON ZB 
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